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W XVI wieku szlachta osiągnęła dominująca pozycję w Rzeczpospolitej. Panującym ustrojem była demokracja szlachecka opierająca się na rządach króla, senatu oraz izby poselskiej. Szlachta jednak uważała się za najważniejszą część składową władzy polskiej
. Narodziło się przekonanie o pochodzeniu rodów szlacheckich od starożytnego plemiona Sarmatów, irańskich koczowników i pasterzy. Zamieszkiwali oni w I tysiącleciu p.n.e. dorzecze Wołgi i tereny u źródła Wisły. Rodowodem tym szlachta tłumaczyła słuszność nadania im przywilejów oraz posiadania wysokiej pozycji społecznej i majątkową. Uważała się nawet za szlachetniejszą odmianę Polaków i wykorzystywala swoją pozycję, uciskając pozostałe warstwy społeczne.


Określenie „sarmacki” pojawia się w polskim piśmiennictwie juz w XV wieku. W Rocznikach Jana Długosza Karpaty nazywane są "Górami Sarmackimi" zaś Bałtyk to "Morze Sarmackie". Sarmatyzm przypada w Reczpospolitej na okres od końca XVI do drugiej połowy XVIII  wieku. W tym czasie wykształcił się specyficzny styl życia, światopogląd i nowe zwyczaje Polaków. Jako potomkowie plemiona Sarmatów, szlachta odziedziczyła po nich męstwo, umiłowanie wolności, dobroduszność, gościnność oraz odwagę. Starano się zachowywać i żyć, jak przystało na dziedziców walecznego plemiona, ścierającego się w bojach z wojskami Cesarstwa Rzymskiego.


Zmianie uległ sposób ubierania się - tak, by manifestować swoje szlachetne pochodzenie. Polscy sarmaci nosili strój wyróżniający się w całej Europie. Moda polska wbudzała zawsze wielkie zainteresowanie widzów cudzioziemskich podczas uroczystych wjazdów poselskich orszaków do stolicy obcego państwa
. Siegała ona do tradycji wschodu, skąd przybyło na tereny dzisiejszej Polski plemię starożytnych przodków Sarmatów, jednocześnie zachowując typowo polskie, historyczne elementy ubioru. Szlachta w pełni przekonana o autentyczności legendarnej wersji o swym starożytnym rodowodzie, uważała za najodpowiedniejszy ubiór taki, który łączyłby ze sobą różne elementy wschodnie z innowacjami przychodzącymi z zachodu. 


Najlepszym źródłem do badania wygladu stróju sarmackiego jest Opis obyczajów za panowania Augusta III, księdza Jędrzeja Kitowicza. Ubiorom w tatmtych czasach autor poświęcił cały jeden rozdział pt.: O strojach, czyli sukniach. Autor stwierdził juz na początku, że „kontusz, żupan, pas, spodnie czyli portki, i boty, czapka, to było całym ubiorem publicznym Polaka, szachcica i mieszczanina”. Również Pamiętniki Jana Chryzostoma Paska pozwalają nam zauważyć podatność szlachty na wszelkie nowinki modowe. 


Najmniej zmieniającym się elementem stroju polskiego Sarmaty był żupan. Nazwa ta pochodzi od arabskiego słowa dżubba i oznacza kaftan, frak. Była to, zależnie od długości okrycia wierzchnego, długa suknia spodna, zapinana od szyji do pasa na szereg guzów, od pasa w dół rozpięta luźno. W ramionach szeroka i luźna. Rękawy miała długie, u góry bardzo obszerne, zwężające się coraz badziej ku dołowi i nachodzące na dłoń „łapkami” - klapkowatymi mankietami. Kołnierzyk pierwotnie był trochę wyższy z tyłu, później wyrównał się ze wszystkich stron, z przodu noszono go rozchylonego. Codzienne żupany szyte były z cienkiego, wełnianego sukna krajowego, odświętne zaś z jedwabiu, adamaszku, aksamitu lub atłasu, sprowadzanych z Persji i Turcji. W lecie noszono je cieńsze, luźne i przewiewne. Na zimę je watowano
. Ubogą szlachte stać było tylko na letnie, białe lniane żupany,a w zimie brązowe lub szare wełniane. U bogatej szlachty dominują barwy: malinowa (karmazyn), stłumonej czerwieni (rosa secca) lub złocista i brązowa. Żupan zależnie od majątku zapinano na kosztowne srebrne albo złote guzy, zwykłe miedziane albo całkowicie sznurkowe. 


Do sarmackich okryć wierzchnych należały po kolei: delia (XVI w.), ferezja (XVII w.)  i kontusz (XVII - XVIII w.). Nazwa „delia” pochodzi od tureckiego teglej  lub degle. Był to długi płaszcz z rękawami narzucany na żupan, lekko wcięty w pasie, z szerokimi rękawami. Podbijany był futrem. Miał wielki kołnierz futrzany, zachodzący czasem aż na ramiona. Częściej narzucano go swobodnie na ramiona, niż wkładano ręce w rękawy. Spinano go wtedy pod szyją kunsztowną, bogato zdobioną zapiną lub guzem, albo zapinano go na szereg pętlic i guzów. Czasem nakładano tylko jeden rękaw i pozwalano reszcie wisieć luźno na ramieniu. 


Z języka tureckiego słowa feredże, feradże oznaczają płaszcz lub narzutkę. Polska odmiana ferezji to obszerny płaszcz siegający do kostek. Podbijany był futrem lub jedwabną podszewką. Od deli różni się m.in. długością i kołnierzem - ferezja miała niski i stojący. Podobnie jak delię, noszongo w dwojaki sposób - narzucano go na ramiona i spinano guzami z pętlicami lub szamerowano galonami
; albo po prostu zakładano na obie ręce. Ferezja była też lżejsza i skromniejsza od deli.


Ostatnim i najważniejszym okryciem wierzchnym sarmaty był kontusz. Obecnie uznaje się go razem z żupanem, pasem kontuszowym i safianowymi butami za strój narodowy Polaków. Przed karierą tego stroju, żupan noszony był jako szata reprezentacyjna. Kontusz zdegradował go do ubioru spodnego jednocześnie doskonale go uzupełniając. Nie znany jest rodowód tego jakże ważnego ubioru. Niektórzy historycy i znawcy mody uważają, że przywędrował do nas z Turcji, inni, że z Węgier. Kontusz jest to kolejne polskie okrycie wierzchne, w talii lekko zwężane, od pasa w dół rozkloszowane. Jedną z chcarakterystycznych cech kontusza był oryginalny krój pleców -  „z tyłu do lini pasa, plecy kontusza przechodzą bez przecięcia aż do jego dolnego brzegu, tworząc długi, wąski prostokąt, zwany słupem. Po obu stronach tegoż „słupa” doszyte są od talii w dół kloszowe boki”
. Z przodu kontusz rozpinany był na całej długości. Góra zapinana była na szereg ozdobnych guzów i pętlic lub bez zapięcia nakladano prawą połę płaszcza na lewą i związywano pasem kontuszowym lub grubym sznurem jedwabnym, złotym lub srebrym z ozdobymi kutasami na końcach. Kontusz miał też ciekawe rękawy - miały one tzw. wyloty - rozcięcia od pachy do dłoni, przez które wystawiana była ręka ubrana w żupan. Wzdłuż całego rozięcia przyszyte były guzy, które w razie mrozu mozna było zapiąć. Rozpięte rękawy luźno zwisały lub odrzucone do tyłu odsłaniały kontusz. Kołnierze obszyte były przeważnie futrem. Ubiór ten szyto z sukna lub jedwabiu. Kontusze mialy wiele fantazyjnych barw, zwykle ciemniejszych od żupana. Modne były czarne, cynamonowe, ciemnozielone; szyto je także z tkanin mieniących się dwoma kolorami - „kaczorowej maści”. Kontusze zimowe podszywane były futrem gronostajów, popielic, królików, susłów, kun lub soboli. Był to strój typowo szlachecki - mieszczanie mieli zakaz wiązania się pasem na kontuszu, jedynie bezpośrednio na żupanie, okrywając się kontuszem. 


Do stroju narodowego należał też wspomniany wyżej pas kontuszowy. Na początku (od. XVI w.), jak pisze Jędrzej Kitowicz, używano polskich pasów siatkowych - tzw. sekierskich, w rozmaitych kolorach, przetykanych czasem srebrnymi lub złotymi nitkami. Na obu końcach kręcone były w sznurki, w tzw. kutasy. Na codzień noszono pasy taśmowe, podszywane rzemieniami, zapinane na przodzie żelaznymi, mosiężnymi, srebrnymi lub pozłacanymi klamrami. Wytwarzaniem ich zajmowali się pasamonicy. W XVII wieku popularne stały się paski metalowe. Miały one wg. Marii Gutkowskiej-Rychlewskiej „pancerzowy układ ogniw” oraz ozdobne, odlewane i rytowane
 zapięcia. XVII wiek przyniósł też nową modę do Rzeczpospolitej, która na stałe weszła do kanonu polskiego stroju narodowego. Były to mianowicie pasy kontuszowe, sprowadzane ze Wschodu -  ormiańskie, tureckie, perskie, indyjskie i chińskie. Pasy „stambulskie” były tak delikatnie i cienko tkane, że według Jędrzeja Kitowicza, „dało się je przewlec przez pierścień”. Tureckie i perskie tkano z jedwabiu o rozmaitych kolorach i przetykano je srebrnymi i złotymi niciami. Pasy perskie dochodziły do długością do 4-5 m, a szerokością do 60 cm. Pasy bawole z Chin robiono z delikatnej wełny i ozdabiano je na bokach delikatnym motywem kwiatowym. Były one jednostajnych kolorów - pamarańczowe, karmazynowe lub białe.  Od lat 40. XVIII wieku pasy kontuszowe produkowany były też w Polsce - głównie w Buczaczu, Stanisławowie, Słucku, Grodnie, Kobyłce, Gdańsku, Krakowie i Warszawie. Manufaktury te zwane były persjarniami. Według Kitowicza, pasy polskie nie dorównywały tureckim i perskim, ale były troche tańsze i z haftowanymi słowami „Factus est Sluciae” (wyprodukowane w Słucku). Pasy kontuszowe charakteryzowały się dwustronnością. Każda z stron była innego koloru, odpowiednio  dobierana do koloru kotusza, lub do okazji - radosnej lub smutnej: 

Człowiek się staje bardziej ludzki

Gdy się przepasze pasem słuckim.

Ów słuszną słynie w świecie sławą,

Że lewą stronę ma - i prawą.

Te same wzory i ozdoby

Dwoisty dobór barw rozdziela:

Tą stroną na wierzch - znak żałoby,

Odwrotną zasię - znak wesela.

Pasy były zdobione w różnorodne ornamentyki - w motywy kwiatowe, zwierzęce i geometryczne. Pod pas kontuszowy zakładano pas metalowy albo sznurkowy z rapciami, służacymi do przyczepiania broni.  Złote pasy kontuszowe szlachta nosiła w czasie pokoju, karmazynowe zaś w okresach wojen
. 


Kolejnym elementem stroju Sarmaty były spodnie nazywane portkami. Były bardzo buchaste, na wzór wschodnich szarawarów. Zawiązywne były przez szlachtę na przodzie tzw. uczkurem - jadwabnym paskiem poprowadzonym  wzdłuż pasa portków przez tunel z doszytego materału. W przeciwieństwie do szlachty, chłopstwo zawiązywało węzeł na boku. W XVIII wieku popularne były też długie spodnie, zwężające sie do kostki z tzw. strzemionami, które zapobiegały podwijaniu sie do góry nogawek włożonych w buty. Spodnie szyte były z atłasu, adamaszku lub ze zwykłego sukna. 


Do XVIII wieku buty szlachciców polskich były podkuwane. Zaraz obok zakładu szewskiego znajdowały się przeważnie kuźnie, gdzie wykonywano tę usługę. Same buty robione były przez szewców z safianu
, przeważnie barwionego na żółto lub czerwono według panującej wtedy mody. Chłopi chodzili w butach barwy czarnej. Około 1660 roku cholewy butów siegały prawie do pasa, o czym wspomina Jan Chryzostom Pasek w swoich Pamiętnikach. Natomiast w XVIII wieku cholewa sięgała z przodu do kolana, a z tyłu do połowy łydki - wiemy to z Opisu obyczajów za panowania Augusta III Jędrzeja Kitowicza. 


Nieodłączym elementem sarmaty były bujne, gęste wąsy i fryzura podgolona na okrągło na skroniach i karku z grzywką zaczesaną gładko do przodu. Prawdziwy szlachcic włosów nigdy nie czesał, wręcz chodował na głowie kołtun. Wierzono, że kiedy te włosy się scięło, człowiek tracił rozum. 



W czasach sarmatyzmu noszono na głowie kilka rodzajów okryć. Kołpaki - pierwsze z nich były okrągłe, obszte wąsko dookoła futrem baranim, czasem rozciętym na przodzie i tyle, a w środku wyściełane bawełną. Denka miały kwadratowe. Kolejnym rodzajem były tzw. konfederatki. Według Kitowicza były to „czapki właśnie takiego kroju, w jakich malują papieżów, co je zowią piuskami”. Była to czapka z sukna, z kwadratowym dnem, koloru przewanie karmazynowego, obszyta barankiem szarym lub czarnym. Przy lewym boku doczepiano często kitę, lub bogato złoconą szkofię
. Konfederatka przybyła do Polski z Azji na początku XVIII wieku. Nazywana jest tak, ponieważ noszona była przez konfederatów barskich w 1768 roku. Po konfederatkach nastała moda na czapki kozackie z wysokim wierzchem i wąskim obszyciem baranem.


Każdy szlachic był żołnierzem i miał obowiązek stawić się do walki na zawołanie króla. Za jedyną broń godną sarmaty uważana była szabla, przez swoje wschodnie pochodzenie. Aż do XIX wieku uważana była za symbol sarmatyzmu. Weszła ona do użytku za czasów Stefana Batorego. W przeciwieńswie do używanego wcześniej miecza, miała ona zakrzywiony do dołu trzon. Od Litwinów sarmaci przyjęli modę na furdyment
. Szabla oprawiana była w żelazną pochwę przywieszaną na rapciach do pasa. Zwykle znajdowała sie ona przy samym pasku, jednak przez około 5-6 lat trwała moda na bardzo długie rapcie. Jak wspomina Kitowicz, wtedy „szabla wisiała pod kolanem i idąc trzeba ją było ręką trzymać, albo nieść pod pachą”. Od lat 70. XVII wieku u boku szlachcica zaczęła pojawiać się karabela. Jej pochodzenie wiązane jest z tureckimi szablami, ponieważ posiadała ona koniec rękojeści na kszatł głowy orła lub sokoła, co zdarzało się w przypadku wschodniej broni białej. Głowica w kształcie dziobu zapobiegała wyślizgnięciu się karabeli z ręki. Trzon karabeli zakrzywiony jest do góry. Broń przekazywana była z pokolenia na pokolenie.


Polska położona była na granicy dwóch kultur, wschodniej i zachodniej. Z obu wybierano poszczególne elementy i z tej mieszanki w efekcie wykreował się sarmatyzm. Wpływy zachodnie widoczne były w literaturze, architekturze i nauce, zaś orientalizacja odznaczała się w sztuce dekoracyjnej, strojach i broni. Wszystkie elementy ubioru sarmatów podkreslały ich narodową i stanową odrębność oraz dumę z własnej tradycji. Na tle mody europejskiej strój ten wyróżniał się oryginalnością i odzwierciedlał sarmacką ksenofobię.
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� W XVII w. szlachta stanowiła ok. 7% społeczeństwa Rzeczypospolitej. W jej rękach spoczywał wybór króla, stanowienie praw, decydowanie o wojnie i pokoju, itd. 


� Np. słynny wjazd do Rzymu posła polskiego Jerzego Ossolińskiego w 1633 r. znany z miedziorytów Stefana della Bella. 


� watować - podszywać coś watą


� galon, pasamon - tkana lub pleciona taśma spinająca dwie poły płaszcza przy szyi. 


� Sieradzka Anna, Tysiąc lat ubiorów w Polsce, wyd. Arkady, Warszawa 2003, s. 85


� rytowane - grawerowane, z wyrzeźbionym rysunkiem


� Jacek Kaczmarski, Z pasa słuckiego pożytek


� Jacek Kaczmarski, Z pasa słuckiego pożytek


� safian - cienka i miękka, wyprawiona garbnikami roślinnymi i barwiona skóra koźla lub barania, od tureckiego sachtijan, perskiego: sächtijān, w którym sächt oznacza mocny


� szkofia - ozdoba hełmu lub czapki wojskowej, pochodzenia wschodniego, złożona z piór, zwykle orlich lub metalowych, najczęściej mosiężnych lub srebrnych złoconych, oprawionych w bogato zdobioną nasadę.


� furdyment - tym rękojeści broni białej, zbudowany z żebrowych okryć na dłoń
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